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Z Kwatery Głównej Führern, 

dnia ł  «derpnSa,

Naczelne D ow ództw « S i  Zbrój, 
ayeh podaje:

ty  ©ks-ęga Kaukazu niemiecki« 
1 n w w w ifc  wojska ścigają wroga; 
pedczeą wielkiego upału m aszcraj« 
pietbotä niezmordowanie w kici 
n&ku Ba Krasno-dair. Miasto Ti- 
s»«*zewska}a, położone na skrzy­
żowania dróg kolejowych, zostało 
sd<*y*«. Szybkie oddziały atakiem 
•z pr*yc*ń& * mostowego nad rzeką 
gabań Osiągnę^ przestrzeń 50 kiło- 
^etrów  Ba pófaoeny wschód od 
tlafkopn. łCałcj na wschód znłsz- 
c*oao masowo pewną sowiecką dy- 
w5*j? padczas próby przerwania 
s3ę nieprzyjaciela. Dzfenne I nocne 
ataki lotnicze kTerowaiły się na ruch 
transportowy j n rządzeniu kolejo­
we bolszewików na wybrzeżu Mo­
rsa CzErncgor aa północne podnóże 
ggakszn ł na dolny bieg W ołgi. Na 
północ cd rzek] Sal wałczą jiiemiec- 
kjc i rnranńskfe oddziały *  nowo- 
wpr©w a"  ̂ o  ymi nieprzyjacielskimi 
s'gsnit. Podczas odpierania kontra­
taków jedna ty lko dyw izja czoł­
gów Bniszczyla jedynie w dniu
wczorajszym 51 cięikfcb czołgów, 
ł t  wielkim luku Donu powtarzał 
nieprzyjaciel swe bezskuteczne

ataki.

W  rejonie Rżewa prowadzili bol­
szewicy nadal swe rozpaczliwe ata­
ki odciążające. Silne oddziały sa­
m olotów bojowych i  pikujących jak 
również jednostki artylerii przeciw­
lotniczej przyniosły oddziałom 
w ojsk lądowych skuteczne odciąże­
nie w  ciężkich walkach odpierają^, 
eych. N ieprzyjaciel poniósł ciężkie 
Straty w  ludziach i materiale wo­

jennym.
W  zatoce Fińskiej w okręgu 

morskim koło Latvansanri zatopiono 
celnymi trafieniami bomb jedną so­
wiecką łódź strażniczą, zaś 4 dalsze 
lodzie 1 jeden poławiacz min uszko­
dzono. N a  dalekiej Północy obrzu­
ciło lo(n ]c(w o bombami ciężkiego 
kalibru sowieckie obozy wojskowe

na półwyspie Rybackim oraz sta- I przemysłowego, Ludność cywilna
«łowiska bałeryj na południowy
chód od Murmańska.

Na froncie wschodnim zniszczo­
no wczoraj w  walkach powietrznych 
I  przez działania artylerii przeciw- 
łotulezcj 138 nieprzyjacielskich sa- 

jraolćtów. Oascm własnych samolo­
tów  zaginęło.

W  przeciągu dmla wczorajszego 
kilka brytyjskich sam ęłolów doko­
nało lotów  niepokojących na w iel­
k ie j wysokości ponad obszarami 
południowo-zachodnich t eacbod- 
t«;eh Niemiec.

' Ubiegłej nocy brytyjskie lotnict­
wo ponownj« skierował© swoje a,ta- 
kl na zamieszkałe dzlelnjee Rcznych 
miast reilsko-westfalskicgo okręgu

F & K t Ę  z b o ż e
BERLIN, (DNB). Jaik DNB ze 

źródeł wojskowych dowiaduje się, 
mówca brytyjskiej rozgłośni Da. 
▼entry oświadczył 5 sierpnia, że 
niemieckie saimoloty bojowe w  cza-® 
sie swoich ataków na W ielką Bry­
tanią zrzucały bomby zapalające 
na okręgi wiejskie ze specjalnym 
zamiarem zniszczenia dojrzewają­

cych zbóż. W  związku z tym urzę­

dowe sfery niemieckie podkreślają,

ie  to twierdzenie brytyjskie w  ża­
den sposób nie odpowiada faktom. 
Przeciwnie natomiast można stwler 
dzlć, że samoloty brytyjsk/e zrzu­
ciły kilkakrotnie wielką ilość płat­

ków zapalających i fosforowych na 

łany zbóż wewnątrz obszarów Rze­

szy, by przynieść szkodę uienaec- 

kiej ludności cywilnej przez znisz­

czenie zboża.

m iała pewne «traty. Bomby kru­
szą;-.-' | zapalające poczyniły szkody 
w  budynkach 1 ruchomościach. A r­
tyleria przeciwlotnicza i  nocnj my­
śliwcy zestrzelili 7 z atakujących 
bombowców,

W  walce przeciw W ielk iej B ry­
tanii obrzuciło wczoraj lotnictwo 
bombami ciężkiego kalibru ważne 
obiekty wojskowe w  południowo-
zachodniej Anglii, W  nocy na 7 
sierpnia atakowano porty | zakłady 
zbrojeniowe we wschodniej Anglii 
I na wschodnim wybrzeżu Szkocji, 
Zauważono liczne wielkie pożary. 
Wszystkie samoloty powróciły do 
swych baz,

BERLIN, (D N B ). Na froncie ok. 
rąiającym  pod Leningradem wdarł 
•|ę niemiecki oddział szturmowy po 
przejściu przez szerokie pole mino­
we niespodziewanie do stanowisk 
nieprzyjacielskich. W  zaciętych wal 
kach wręcz przebiegli piechurzy i  
pionierzy a granatami ręcznymi, 
pistoletami automatycznymi l mio­
taczami płomieni przez nteprzyja- 
cełskl okop, wysadzili w  powietrze 
kilka -bunkrów i zawładnęli pewnym 
dominującym nad okolicą wzgó­
rzem. W  czasie tych walk poniósł 
nieprzyjaciel wysoki« krwawe stra*

ty.

Na p r z e d p o lu  K a u k a z u
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B ERLIN . Ofensywa niemiecka 
Ba przedpolu Kaukazu zrobiła we 
wszystkich kierunkach uderzenio­
wych dalsze postępy. Obraz ofen­
sywnego marszu w  kształcie wachta 
rzar I  tóry to  marsz w  centrum ob­
szarów atakowanych poprzez W o- 
roszyłewsk dotarł najgłębiej a na 
obydwóch skrzydłach na wschód 
j na zachód stąd pozostaje w tyle, 
jest charakterystyczny dla dalszego 
ogólnego rozwoju niemieckiego 
»tako.

W  rejonie na "wschód od Morza 
Akowskiego osiągnięto na szerokim 
footace kolej Jejsk —  Tich-oreck. 
zaś ważny punkt kolejow y Ticho- 
reck, został zdobyty. Jejsk, 

punkt wyjściowy tej kolei 
leży nad zatoką Taganroską, sta­
nowiącą północno-wschodnie odga­
łęzienie Morza Azowskiego, Stąd 
biegną tn ie  kolejowe w  kierunku 
południowo-wschodnim do Ticho- 
recka, łącząc się już przedtem * 
główną magistralą Rostów — Baku. 
Niemiecki manewr ofensywny posu­
wa się również na tym terenie 
walk stale naprzód. Szybkie od­
działy niemieckie przekroczyły już

kolej i nacierają dalej na południe, 

Rozszerzano przyczółki 
m o s t & w e  f t s d  Kubanern

W  centrum obszarów atakowa­
nych dotarły szybkie oddziały ata­
kując przez Woroszyłowsk na po­
łudnie do wielkiej kolei Rostów —  
Baku i przerwały ją. \v  ten sp0sók 
przerwano te* i pozbawiono So­
wiety ostatniego od tej *m;t kole- 
jow ej ku Morzu Czarnemu p m w ». 
dzącego połączenia poprzecznego. 
Na tym środkowym odcinku »tak 
niemiecki odbywa się na dużej sze­
rokości Kiedy w  poprzednim ko­
m u n ik a t  Naczelnego Dowództwa 
Sił Niemieckich doniesiono, że czo­
łowe niemieckie oddziały ofensyw­
ne dotarły do Kubania na szeroko* 
■i posad 100 km. i stworzyły ju i

przyczółki mostowe na brzegu po­
łudniowym, dzisiaj oznajmiono, że 
Kubań zdołano przekroczyć w  dal­
szych punktach, a istniejące już 
przyczółki mostowe rozszerzyć.

N a  «S r o d z e  w  g ó r y
Niemiecki marsz naprzód, który 

obecnie wiedzie przez Kubań, do­
ciera tam w  krainę, która istotnie 

| różni się od przebytej dotychczas 
| przestrzeni stepów i stwarza też 
j dla Sowietów dogodniejsze warun- 
! kl obrony. Poprzecinana licznymi 
I dopływami, które płynąc i e  stoków 
j gór kaukaskich wpadaj'ą do Kuba- 
1 nia, wznosj się teren co raz bardziej 

w górę, staje sę  pagórkowaty i gó­
rzysty, a na południu przybiera 
charakter wysokich gór kaukaskich

,,W yczuwa stę bliskość wysokich 
gó r", —  tak kreśli pew en niemiec­
ki korespondent wojenny «w o je  
wrażenia z jednego z przyczółków 
mostowym nad Kubaniem. „N ieder 
pliwle oczekują żołnierze niemiec­
cy, którzy w  upalnym skwarze sło­
necznym maszerowali przez bezli­
tosne ślepy, na wid-ok śniegiem 
okrytych gór na południowo- 
wschodnim krańcu Europy".

Na lewym skrzydle, gdzie atak 
rozw jja się m iędzy Satlą a Donem 
w  kierunku wschodnim, zdobyły 
niemieckie I rumuńskie wojska dal­
sze tereny. W  ramach wielkiego 
niemieckiego manewru ofensywne­
go na południu frontu wschodin ego 
należy' temu natarciu na wschód

przypisać niewątpliwie ważne stra­
tegiczne znaczenie. Tutaj, podobni* 
jak i na południu, wojska rumuń­
skie, walcząc ramię przy ramieniu 
x dywizjanri niemieckimi, ponow­
nie się odznaczyły.

Przeprowadzane z największym 
uporem i zaciętością kontratak! so­
wieckie w  łukn Donu i w  rejonie 
Rżewa zostały znowu odparte ■ 
wielkimi stratami dla bolszewików, 

Nio zmieniły one w  sposób 

godny wzmianki sytuacji lokalnej, 

a cóż dopiero m ówić o  tym, by 

zdołały w  jakikolwiek sposób sko­

rygować lub wpłynąć na ogólny 

obraz strategiczny niemieckiej 

ofensywy.

jest najlepszym dementi angielsko-sowieckich kłamstw
MEDIOLAN. (DNB). Z uzasad­

nioną dumą podkreśla prasa pół- 
nocno-w'oska śmiałe przedstęwajię. 

d e  włoskich ścigaczy na Morzu 
Czarnym, w  czasie którego to przed­
sięwzięcia zatopiono sowiecki krą­
żownik, Równocześnie zaznaczają 
gazety zwycięski pochód niemlec 
klej ofensywy n* południe 
od Donu, która to ofensywa 

doprowadziła teraz do zdobycia 
szturmem Kropotkina 1 przekrocze­

nia rzeki Kubań.
Zdobycie tak ważnego dla całego 

systemu komunikacyjnego na tym 
odcinku węzła kolejowego Kropot- 

Mn stwierdza, jak pisze „Corriere 

della Sera", ie  Niemcy zwycięsko 

1 »decydowane idą naprzód. Fakt 

ten stanowi równocześnie najlepsze

demenfi kłamstw agitacji a.nglo. 

sowieckiej która twierdziła, ie  ©fen 
sywa niemiecka straciła na tempie 

wskutek rzucenia do walki bolsze­
wickich posiłków. Ofensywa ni®”
•niecka pcusłępujie niepowstrzymanie
naprzód, przy czym ubezpieczono 

nowe pozycje i zdobyto nowe nad­
zwyczaj ważne miejscowości dla 
całkowitego przeprowadzenia nic. 
mieckiego planu operacyjnego. Rów 
nocześnle wzmogło się zagrożenie 
lewej flanki Timoszenki: między Do- 

a Wołgą,nem

Brytyjczycy i Amerykanie, pisz* 
ćalej gazeta, zbyt w ie l* pokłada 3 
ufności w oporze bolszewickim, a 
teraz próbują ułagodzić zdenerwo. 
wanle angielskiego 1 amerykańskie, 

go społeczeństwa przez szerzenie 
ntózgrabnych kłamstw. Również 
wśród najcięższych strat dla prze­
ciwnika całkowicie złamane ataki 
sowieckie w łuku Donu d na innych 
odcinkach dowiodły absolutnej prze 
wagi wojsk niemieckich ] bezce'o;
woścl rozpaczliwych wysiłków ar­
mij sowieckiej.

Program nowogo rz^dy  prz irią to

Kiedy można sprzedać ziemię
I T i f l l s f i  w  r a ^ i e

k © s t i a c E S f € i i c i ;
BERLIN, W ódz Niemiec przez 

swój dekret ustalił ograniczenie han 
a iu  gruntami rolnymj na czas wo. 
jenny. Dekret Führers, opubliko­
wany w  dzienniku praw wojen­
nych z dn. 4 sierpnia postanawia: 

Ciągłość stoounlku własności i 
posiadania gruntów rolnych jest 
szczególnie podczas wojny ważnym 
warunkom niezakłóconej pracy wv® 
twórczej. -Dlatego należy zaniechać 
kaiżdej zmiany własności i po.iada. 
nlą, nie podyktowanej konieczno­
ścią i potrzebą' interesów państwo« 
wych. Zmiana taka jest dopusz­
czalna tylko wówczas, gdy tego 
wymagajlą względy Wydajność] zie­
m i I należytego je j za gospoda row a- 
nia. albo nieodzowne względy na­

tury Oooblstej, W  szczególności na­
le ży  zapobiec nabywaniu gruntów 
przez osoby, pragnące w łożyć swe 

pieniądze lub dążące do poprawie, 
nia owego wyżywienia.

Również należy powstrzymać w  
miarę możności a i  do etasu za­
kończenia wojny niedający aię po­
myśleć handel własnością 1 posia­
daniem, gdyż w  przeciwnym w y.

padku będą pokrzywdzeni aczest- 

j nicy wojny wobec niemożności obaw 
1 ny swych interesów w ojczyźnie.

P o w y ż sz e  p o s ta n o w ie n ie  je s t  
w a ż n e  z a s a d n ic z o  ró w n ie ż  di* 
n a b y w a n ia  g ru n tó w  ; d z ia łe k  ro l­
nych z r ą k  p u b lic z n y c h . M in is te r  
w y ż y w ie n ia  R zeszy  u p o w a ż n io n y  
J e s t  d o  w y d a n ia  z a rz ą d z e ń  p o ir z e b -  
n y c h  d la  w y k o n  an in po-w yżśzega 
zarządzenia.

W  s to s u n k u  d o  s ta n u  d o ty c h ­
cz a s o w e g o , wr s y tu a c ji  p r a w n e j  n * . 
i tę p u je  z m ia n a , ja k  p o n iż e j :

D o ty c h c z a s  w ó w c z a s  ty lk o  o d .  
m a w ia n o  z e z w o le n ia  n a  d o k o n a n ie  
łram sakcjfj 7 g ru n te m  rolnym, o ile 
dztało się to ze sz k o d ą  in te r e s ó w  
publicznych. Na p rz y s z ło ś ć  może 
być udzielane p o z w o le n ie  n a  tak! 
handel gruntem, o  ile s łu ż y  o  n in te 
resom publicznym p o m im o  lub 
właśnie wiskutek wojny. Strony, za­
wierające transakcję kupna-sprze­
daży muszą obecnie d o w ie ść , że  ich 
umowa, dotycząca roli, leży w  In­
teresie publicznym, gdy dotychczas 
urząd musiał dowieść, że toteres 
ten zostaje poszkodowany.

Prawdziwie brytyjska perfidia
Generalny atak na Gandhlego i na ^on^res.— 

Bardzo silny nacisk na obrady plenarne
BERLIN . Rząd w icekról* Indii 

wmieszał się na krótko przed ze­
braniem «ię part;] Kongresu w  Bom

mężówt woe, że ani jedno and dru­
gie nie Jest prawdą.

Poza tym opublikowanie ma słu-
baju ze zwykłą «obre perfidią w  per j żyć do tegof by Gandhiego publtcz- 
Łraktacje wstępne, które toczą się 1 nó* oskarżyć o  współpracę z Japo- 
wewnątrz partii Kongresu eo do i nlq( to znaczy z w ro g im  rządu hrv

ISTAMBUŁ. (DNB). Przedstawio­
ny S sierpnia przez nowego p rw  
m ler* tureckiego Saracoglu pro- 
grom obecnego rządu tureckiego'

został jednogłośnie przyjęty przez 
parlament. Podczas głosowania by­
ło  obecnych 391 posłów.

form y i  treści przew idywanej nu 7 
sierpnia publicznej deklaracji.

W obawie przed ponownym morał, 
nym  ^osądzeniem brytyjskiej oku­
pacji przez naród hinduski, władze 
brytyjskie kazały, według wiado­
mości pochodzącej od  Gandhtego, 
przeszukać kancelarie wydziału 
Wsaechindyjiskiego Kongresu w  Dej 
M  J zasekwestrować dokumenty, 
przy pomocy policji zagarnięto w  
swoje posiadanie protokóły, które 
zawter ' - projekty Kongresu w  spra 
wie manifestu wolnościowego.

Rząd wicekróla opublikował na­
stępnie, nie zawiadamiając nawet 
o  tym Gandhiego, dokument, za­
wierający projekt, który Gandhi 
zamierza! jakoby przedstawić ple­
num Kongresu 7 sierpnia do przy­
jęcia. , W  projekcie tym Nebru 
wprowadził kilka zmian, które od­
noszą się do następującego passusu 
Gandhiego: „Gdyby Indie były wol­
ne, wówczas pierwszą działalnością 
byłoby prawdopodobnie przystąpię 
nic do rokowań z  Japończykami“ .

Jak wynika z protokółów, Neluru 
m iał zażądać zmiany tego miejsca, 
uzasadniając to w  następujący spo­

sób: „Świat bez wątpienia może
sądzić, że my w bierny sposób opo­
wiadamy się za mocarstwami Osi“ .

Zarządzenia te stanowią najsil­
niejszy atak, jakj podjęli Anglicy w 
ostatnim czasie dla zniesławienia 
Gandhiego I jego ruchu. Stają one 
godnie obok zniesienia zakazu par­
tii komunistycznej. Podobnie jak to 
zniesienie, tak też opublikowanie 
protokółów o wewnętrznych per­
traktacjach Kongresu mają jedynie 
na celu rozdwojenie ruchu i stwo­
rzenie równocześnie możliwości do 

stosowania nnjbrutaln'ejszych środ 

ków przymusowych. Różnce zdań 

między Gandhim a Nebru, które 

załatwione zostały kompromisowo, 

mają być wyolbrzym ione przed 

światem jako przeciwieństwa, które 

ukazują Gandhiego jako agenta mo 

carstw Osi, a Nehru jako przyja­

ciela Anglii, Kto zna obydwóch

tyjskiego i rządu wicekróla. W i­
docznie Anglicy chcą w  ten sposób 
stworzyć sobie prawną podstawę 
do aresztowania Gandhiego pod za­
rzutem zdrady kraju, unieszkodli­
wić go t w  ogóle stłumić według 
starego zwyczaju wszeJkl ruch wot 
ilościowy wśród narodu htndus- 
ktego-

Przeciwatak na Gandhiego ł Kon­
gres rozpoczęto niewątpliwie w  tym 
celu, by najpierw wywrzeć iak naj­
silniejszy nacisk na mające się od ­
być w  Bombaju obrady plenarne. 
W  ten sposób naprężenie w  Indiach 
weszło w  ostre stadium, którego 
powagi, nie da s:ę ukryć. 
ijfflTlii'fin <irir ~n  —  —  r  "

SZTOKHÖLM. Otrzymane we śro** 

dę pierwsze wiadomości z Moskwy 
o  zdemaskowaniu spisu antybol- 
«z ew  ckiego w Leningradzie po­
twierdźmy pogłoski, obiegające od 
dłuższego czasu w Sztokholmie c 
demonstracjach głodowych ludno, 
ścl lenlngradzkiej oraz o krwawym 
«gnieceniu tych wystąpień przer 
GPU przy stosowaniu rozstrzelać 
masowych i Innych środków terro­
ru. Oświadczenia G PU, powtórzone
pTzez „Praw dę" usiłują, oczyw-ście, 
zatuszować wzburzone, obejmujące 
szerokie kręgi ludność; i ukryć 
sprzysiężenle oficerów  i urzędn ków 
cywilnych, należących do dawnego 

reżymu,
W  uzupełnieniu tej wiadomo­

ści należy przyznać, że do spisku 
tego należeli młodzi ludzie, których 
rodzice zostali zamordowani przez 

GPU.
MOSKWA, Mianowanie 35 nowych 

generałów Związku Sowieckiego na 
podstawie specjalnej decyzji rady 
komisarzy ludowych w Moskwie 
opublikowano tam we środę. Dwóch 
oficerów  artylerii mianowano ge- 
nerałam“-porucznikami, »  pozosta. 
łych 33  - o f i c e r ó w  —  generałami*

majorami,
LIZBONA. General amerykański 

-Bradley przybył do Moskwy w „mi. 
-sji specjalnej". Ma on wręczyć Sta* 
ln o w i orędzie osobiste Roosevehk
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B L O K A D A  K O N T Y N E N T A L N A
Jeden •  nieprzyjacielskich stra- 

łegików, którzy łamią sobie głowę 
ttad zasadami prowadzenia wojny, 
ar obił odkrycie, że wszystkie ope­
racje niemieckie mają na celu za­
tarasowanie dróg dostępu do Euro­
py i blokadę kontynentalną. Czło­
wiek ten m a rację, a porównanie z 
napoleońskim „systemem kontynen­
talnym", wprowadzonym 21 listo, 
pada 1806, nie odbiega tak bardzo 
od prawdy; jest tylko ta różn'ea, że 
chwyt Napoleona miał na celu ude- 
rienie w angielski przemysł ; go­
spodarkę przez uniemożliwienie 
Anglii dostępu na europejskie ryn­
ki zbytu, podczas gdy obecnie An­
glia została odcięta do dostaw z 
Earopy i  nie posrwala sJę je j osra* 
Ameryce dostarczać dla Enrppy 
broni i sprzętu wojennego. Następ­
nie blokada obejmuje Europę i 
Azję, .z wyjątkiem obszarów między 
Indiami a Egiptem, na których jed­
nak zaczyna być krucho. Szwajcar­
ski pułkownik Däniker charaktery­
zuje teraźniejszą drugą wojnę 
światową z innego punktu widzenia; 
powiada, że w  tamtej wojnie mo­
carstwa morskie przerzuciły cię­
żar prowadzenia gospodarczej w o j­
ny na morze, gdy tymczasem w 
wojnie teraźnlejzej dowództwo nie­
mieckie przerzuciło ten ciężar na 
ląd stały, „na płaszczyznę wojny 
charakteru militarnego 1 potraf Bo 

zdobyć dia siebie swobodę decyzji". 
Także i to ujęcie nie jest porfjawio- 

e t  sensu, jeśli je  uzupełnić stwier­
dzeniem, ie  jednocześnie prowadzi 
•ię niszczącą wojnę na morzu.

Operując przeciętnymi liczbami, 
można powiedzieć, i e  od więcej niż 
sześciu mie-sJęcy brytyjsfco-amery-J

kańska żegluga zaopatrzeniowa tra- 
ej dziennie 20.000 ton Tej. b r„  inny­
mi słowy cztery do pięciu statków 
handlowych średniej wielkości, I 
ło tylko przez działania broni nie­
mieckiej; do tego dochodzą straty 
zadawane te j żegludze przez W łochy 
I Japonię —  np. Japończycy współ­
pracują już na odcinku wojny han 

dlow ej na południowych obszarach 
Oceanu Indyjskiego i w Cieśninie 
Mozambickiej ■  wybrzeży afrykań­
skich. Ostatni w ielk i sukces nie­
miecki w  czasie m iędzy § a 7 lipce, 
mianowicie katastrofa 38 statków 
z przeznaczonym dla Archangielska- 
olbrzym  im transportem, zdaje się 
mieć zasadnicze znaczenie, jeśli się 
zastanowić nad Hcznymj podobny­
mi wypadkami w  ostatnim cza­

sie.
Jot 31 stycznia miało miejsce 

mocno uderzenie w drogę morską 
przez Ocean lodow aty , 21 lutego 
wymierzono potężny cios w karawa­

nę na Atlantyku, 23 lutego na w® 
dach pod Totbruikiem, 26 1 28 lute­
go ponownie na Atlantyku, 10 mar-' 
ca u zachodnich wybrzeży Afryki, 
na drodze stanowiącej tylną bramę 
frontów na Wschodzie, 16 marca 
znowu u wybrzeży murmańskich, 
23 marca w karawanę płynącą z 
Aleksandrii na Maltę, 26 marca 
na wodach pod Sollum, 30— 31 
marca i 14 kwietnia u wybrzeży 
murmańskich. 4 maja, po kilkuna­
stu dniach atakowania karawany 
na Oceanie Lodowatym, zatopiono 
m. i, brytyjski krążownik ^Edin­
burgh", a 16 maja krążownik pół- 
noono-amerykański typu „Pensaco- 
la“' i 1 kontrtorpedowtec. W. czasie 
od 25 do 27 maja zaatakowano 
tam taksamo dużą jak poprzednia 
karawanę, ścigano j6, i zotoplooo
120,000 ton rej. br, z ładunkiem 
rozmaitego materiału wojennego, 
równającego się dwu-ttrzymlesięcz- 
nemu zapotrzebowaniu jednej ar­
mii. Z wjunlenionych 38 statków 
umknęły tylko 3, w dodatku częś­
ciowo uszkodzone, W  połow ie 
czerw ca. podobne ciosy zadano w iel­
kim karawanom płynącym z Gi­

braltaru i Aleksandrii na Maltę 
\Tzgl, do Tobruku; zostały one roz- 
bite, tracąc liczne okręty wojenne 
I statki handlowe. W e wszystkich 
powyższych wypadkach, jak rów ­
nież podczas atakowania statków 
u wybrzeży amerykańskich, powo­
dujących z reguły duże stTaty, za­
stosowano pierwszorzędne środki 
zabezpieczające. Dobierano n a jlep . 
sze statkj handlowe, płynące z jed­

nakową nmiejwtęcej szybkością; 
były naturalnie uzbrojone a załogę 
wyszkolono w  jeżdzie grupami i w  
odpowiednim manewrowaniu. Dla
bezpośredniego zabezpieczenia do­
dano dostateczną Ilość koutrtorpe- 
dowców, korwet oraz innych stal-* 
ków strażniczych, a dla większego

bezpieczeństwa —  krążowniki; ifie 
wywiadu 1 odpierania ataków w  
kilku wypadkach były do dyspozy­
cji lotniskowce,a za tymi nawet 
pancerniki. Można więc powiedzieć, 
ie- uruchomiono wszystkie środki 
bojowe, jakim i dysponowały nie. 
przyjacielskie flo ty  1 lotnictwo 
morskje, a na Morzu Śródziemnym 
także lotnictwo mające oparcie w 
bazach lądowych, by przepłynąć 
z  transportami, m ającym i istotne 
znaczenie dla dalszego prowadzenia 

wojny. Chodziło przy tym może o  
ostatnie możliwości dostaw dla So­
wietów, względnie o ostatnie pró­

by dostarczania zapasów do Tobru 
ku i na Maltę ora* o zaopatrywa­
nie Anglii.

Szczególne znaczenie pod wielo­
ma względami miał cios na Północ­
nym Oceanie Lodowatym, Ze wzglę­
du na sprzyjającą porę roku kara­
wana płynęła daleko na północy 
wzdłuż peryferyj w iecznie zamarz­
niętych mórz, by wielkim  lukiem 
dotrzeć do Archangielska, dostęp­

nego w  leclc dla statków. Jako port, 
mający połączenia kolejow e i  
wszystkimi frontami, I *  tego wzglę­
du lepszy niż Murmańsk, Archan. 
gielsk znajduje się oprócz tego w 
korzystniejszym położeniu dlatego, 
że jest oddalony od niemiecko-fiń- 
skiego frontu o  500 kim, } ma lep­
sze możliwości obrony. To wszyst­

ko nie przeszkodziło niemieckim i 
samolotom ndeTzyć na wypatrzoną 
zdobycz, płynącą w jeszcze więk­
szym oddaleniu na północy; tak 
samo 1 lodzie podwodne nie ulękły 
się granicy wiecznych lodów . 0  
ile chodzi o warunki walk na pół­
nocy w  obecnej porze roku, można 
powiedzieć, że były jednakowe dla 
obu stron: lotnictwo z obu stron 
korzystało z d,!ugiego dnia, nato­
miast dla łodzi podwodnych długi 
dzień stanowił czynnik u/emny, I

dla atakowanych criów  czynnik do­
datni. Skutki tej ostatniej akcji 
m ówią same za ciebie, mianowicie: 
znszczono 240,000 tonażu wiozące­
go 300.000 ton materiału wojennego 
I środków żywnościowych, co prze« 

wyższa aż cztero —  pięciokrotnie 
ciężar pocisków 1 bomb, zużytych 
podczas zdobywania Sewastopola 
w  ciągu trzech tygodni walk, Giost 
ten dotknął Sowiety w  chwili, gdy 
straciły olbrzym ie Ilości materiału 
wojennego i są bardzo zagrożone! 
przez ofensywę nad Donem. Należy 
zaznaczyć, że droga «  dostawami) 
do Zatoki Perskiej jest trzy razy* 
dalsza niż droga da wybrzeży OceJ 
anu Lodowatego. i

W  czerwcu znowu zatopiono 156) 
statków o ogólnej pojemności
886.000 to-n rej. br., 1 to przeważnie! 
z dobrze ubezpiemonych konwo­
jów . Innymi słowy: Pom imo wezelJ 
kich starań system się załamuje] 
przeciwnicy Niendee nie mogą so4 

bje poradzić z przewyższającą Ichf 
siłą niemieckiego uderzenia. WszyJ 
scy mają w  pamięci enuncjacje 
amerykańskiego adm irała STiasfaj 

który na wiosnę 1917 otrzym ał od  
lorda Jełlicoe informacje, że zaopa 
trywanle AnglB znajduje się W 
przededniu katastrofy i i e  «traty1 
żeglugi są czterokrotnie większe, 
niż się je podaje ce strony urzędo­
wej, W ówczas uratowało sytuację 
wprowadzenie konw ojów  uborpie» 
czających oraz tein* jeszcze okolicz-, 
ności. W  teraźniejszej zaś wojnie 
uzbrajanie statków handlowych I 

konwoje od pierwszego dnia w ojny 
były regułą; do tego doszło zabez­
pieczenie z powietrza i precyzyj­
niejsza obrona przed lodziarni pode 
wodnymi. Pom imo wszystko skutek’ 
jest druzgoczący, a w idoki ua sku- 
teczofejsze metody obrony żadne.

Kontradmirał Gadów.

Oświadczenie premiera tureckiego
ANKARA, (DNB). Prem ier Sara- j potrafimy to piękne zadanie doprw 

coglu oświadczył wobec wielkiego i wadzić do celu, nie zginie równie*
zgromadzenia narodowego w  spra­
wie tureckiej polityki zagranicznej 
m iędzy innymi, że nowy rząd z 
czujną uwagą będzie s'ę troszczył 
o  to, by Turcy nie brali udziału w 
te j wojnie. „Nasza nadzieja —  po­
wiedział Saracoglu dosłownie —  że

1 wówczas, jeślibyśmy pewnego dnia 
mimo naszych wysiłków m ieli prze 
żyć napaść na nasz kraj I na naszą 
niepodległość: w  tym wypadku od­
damy życie nasze na usługi jedy­
nego ideału, mianowicie walki aż 
do samego końca“ .

W & w mo s * .ą g ło w & s ih
W  -''-jręgu Ordionikidize można 

rozróżnić trzy główne obwody gos­
podarcze, *  których przestrzeń wo- 
noszyłowiska zajmuje północno- 
zachodnią część okręgu. Jest to  du­
ży okręg rolniczy, w  którym  się uprą 

wia pszenicę ozimą i  jarą, kukury­
dzę, jęczmień, słoneczniki, soję, r y  
etnusy, kartofle, melony, jarzyny i 
owoce oraz hoduje się cienko weł­
niste merynosy.

Miasto Woooszyłowtsk dawniej 
zwane Stawropolem jest stolicą ok­
ręgu Ordżonlkidre, L iczy  ono wed­

ług ostatnich danych sowieckich 
równo 100.000 mieszkańców i stano- 
tri ważny ośrodek uzbrojenia i prze 
inysłu. Stosownie do intensywnej 
gospodarki rolnej swego zapłecza w  
mieście jeał rozwinięty różnorodny 
przemysł produktów żywnościowych 
i spożywczych. Znajdują «ię  tutaj 
m łyny, olejarnie, gorzelni;«, m łeczar 
BŚe i fabryki margaryny, fabryki 
konserw, duży kombinat mięsny,

zakłady wyprawiania skór jak rów­
nież zakłady przemysłu włókienni­
czego i tkackiego,

W  przemyśle zbrojeniowym waż­
nym jest zakład ,rKrasnyj metafist“  
posiada on współczesne urządzenia 
techniczne I liczy  równe 16.000 pra­
cujących. Podczas pokoju produko­
wał on bormaszyny, traktory, moto 
ry  Diesla, żelazo lanc itd, W  ostat 
nich czasach wytwórczość jego zo ­
stała przerobiona na sporządzanie 
materiału wojennego, w  szczegól­
ności czołgów  i amunicji. W  Innych 
fabrykach przemysłu metalowego
wyrabiano karabiny maszynowe,
drut kolczasty f s a m o c h o d y N a ­
stępnie W oroazyłowsk posiada za­
kłady przemysłu maszynowego 
1 chemicznego. Utrata W oroszy- 
towska jest bardzo dotkliwą stratą 

dla łow ieckiego przemysłu zbroje­
niowego i również dia zaopatrywa­
nia Związku Sowieckiego w  pro­
dukty spożywcze.

Z ło to  n ie  w ró c i!
Od tygodni toczy ałę w  Anglii | nia, dają one bowiem pojęcie

dyskusja, jakby najmądrzej ukształ 
tować po wojnie gospodarkę mię­

dzynarodową, Dyskusja ta nie jest 
niczym Innym jak ty lko odwróce­
niem uwagi od  dwóch frontów, na 
których zapadną największe roz­
strzygnięcia: od frontu wschodnie­
go i  od  bitwy na Atlantyku. Jedna­

kowoż gospo d a rczo-polityczne po­

glądy Londynu nie są bez znacze-

Y . B. BERLIN, w  sierpniu.

Niejednemu z  obywateli Stanów 
Zjednoczonych, który aż dotąd 
pozwala! durzyć sobie głowę opo­
wiadaniami propagandy północno­
amerykańskiej, zaczyna pow oli świ 
tać w  mózgu, że Roosevelt lekko­
myślnie wpędził zwój kraj d o  toczą 
cej się obecnie wojny, W  związku
*  tym półnooao-aznerykańskie cza­
sopismo ^L tfe " zajm uje się przed­
wyborczym i przemówieniami kan­
dydatów do kongresu —  w ybory od

będą się w ftstoipadzje —  i  zarzuca 
tym panom, śe przedstawiają swo­
im wyborcom  wojnę jako sprawę, 
którą nie należy się zbyt przejm o­
wać. Farmerom obiecują zapomogi, 
które mogą ty lko przyśpieszyć in­
flację, zaś robotnikom zajętym w  
przemyć’ e zbrojeniowym gwarantu­
ją podwyższenie zarobków, co w  

praktyce wychodzi na to  samo. 

W  przemówieniach pisze „L "fe “ , 

przemawiają cd lekkomyślni kandy 

daci partyjni przeciwko ogólnemu

bh, MADRYD, koniec lipca.
Gnatcmadbkd korespondent dzien­

nika „A B C " w  depeszy, w  której 

omawia skutki w o jny  lodzi podwod­
nych na wodach środkowo-amery- 
Łańskich, nazywa wybrzeże Morza 
Karaibskiego „w ielką rupieciarnią 
obu Am eryk", Powiada: „M orze Ka­
raibskie jest olbrzymim kotłem, na 
którego peryferiach jest pełno szcząc 
ków, rozbitych wraków i rzeczy wy­
rzuconych przez morze na brzeg. 
Tu płynie na falach próżna łódź ra­
tunkowa, tana skrzynia, ówdzie 
krzesło, gdzieindziej beczka. Przy 
brzegach gromadzą się odpadki, 
które pozostały po w ielkiej uczcie 
łodzi podwodnych. Często zdarza 
się, że fale wyrzucają na brzeg 
szczątki statków *  trupami roz­
bitków albo łodzie z pozostałymi 
przy życiu“ .

Korespondent opisuje dalej dobre 
czasy, jakie nastały dla mieszkań­
ców nad wybrzeżem *  powodu wiel­
kiej Ilośd! rzeczy wyrzuconych przez 
mdfze. Codziennie, powiada, lud­
ność tąbylcza wzdłuż półkola środ- 
kowo-amerykańsk ego szuka cen­
nych rzeczy, jakimi ich darzy morze 
Od chwili, gdy kilku tubylców 

wzbogaciło się tym  co znaleźli, za­
panowała prawdziwa gorączka. Pod 
ezas odpływu m orza niedaleko brze 
gu pozostają wspaniałe skarby, któ 
a* są tak wielkie, ie  przywodzą

na myśl opow iadana w  starych baj­
kach, Pędzeni nadzieją i pobudzani 
ooraz to nowymi wieściami o  baj­
kowych skarbach, tubylcy we dnie 
i w  nocy chodzą wzdłuż rozległych 
wybrzeży. Około tych wyrzuconych 
na brzeg skarbów powstają całe 
legendy, które »ię zwiększają przez 
ooraz to nowe epizody. Od miesię­
cy w  dzień i w  nocy szukający skar 
bów sprzedają znalezione rzeczy na 
targach, które należy zaliczyć do 
największych targów rupieciami w  
obu Amerykach. Znaleźli się już 
nawet przedsiębiorcy, którzy zorga­
nizowali kupno rzeczy znalezionych 
i dopingują tubylców obietnicami 
wysokich nagród do gorliwego szu­
kania.

W  tej historii nowoczesnych po­
szukiwaczy skarbów nie brak tak­
że tragikomicznych momentów. Ko 
respondent opowiiada o  wypadku, 
jaki m iał pewien murzyn, kóry na 
brzegu niedaleko Bluefiełds (Nika­
ragua) znalazł nawet dwa czołgi, 
wyrzucone przez morze. Oba cenne 
dary morza, oczekujące w  ustron­
nym miejscu na człowieka, który je 
miał znaleźć, były zamknięte śru­
bami. Tubylcowi udało się po wielu 
wysiłkach otworzyć stalowego ko­
losa przy pomocy prym 'tywnych na 
rzędżi, w  sw ojej naiwności hyl prze 
konany, że wewnątrz znajdzie zło

Zamiast złota znalazł jednak jakąś 
białą ciecz, mocno pachnącą alko­
holem, Sądząc, że to wódka, zro­
bił porządny łyk i zawołał jeszcze 
trzech towarzyszy, którzy niedale­
ko szukali skarbów. Czwórka, w 
przekonaniu, że będzie m ała do 
końca tycia oo pić, urządziła w  
obliczu niezmiernego morza wspa 
niałą libację, A le radość nie trwała 
długo. Niebawem dwóch złapały 
straszne kurcze i wśTÓd drgawek 
wyzionęli ducha. Goście odwiedza­
jący w  kilka dni potem prezydenta 
Nikaragui, mieli okazję zobaczyć na 
biurku ekscelencji butelkę z białym 
płynem, mocno pachnącym alkoho­
lem —  dar Morza Karaibskiego dla 
pterech  tubylców, na którym łamią 
sobie obecnie głowę chemicy małe­
go środkowo-amery kański ego pań­
stewka.

Hiszpański korespondent kończy 
swe opowiadania następującymi 
słowy: „Podobnych anegdot jak po­
wyższa krąży obecnie wielkie mnó­
stwo naokoło Morza Karaibskiego. 
W ojna łodzi podwodnych nagle prze 
rwała długoletni sen i melancholij­
ną monotonię tych podzwrotniko­
wych wybrzeży. W  miastach w  głę­
bi krajn ludzie, słuchający tych opo 
wiadań I zastanawiający się nad du 
żymi stratami ponoszonymi na wo­
dach zatoki, zaczynają nabierać

zracjonowania benzyny, mającemu I i sflne. Na tyłach Rosjan, zaznacza
aa celu ograniczenie zużywania gu­
my, i operują tylko ogólnikami, śe 
trzeba się zgodzić aa dalsze poao-
szearie ofiar.

To nieodpowiedzialne postępowa 
nie, zaznacza „L i fe "  dalej, można 
sobie bardzo łatwo wytłumaczyć. 
Mianowicie ludzie w  Stanach Zjed­
noczonych i nadal nie zdają sobie 
sprawy jak olbrzym ią potęgę repre 
zentują w  teraźniejszej wojnie prze 
cfwmicy.

Ażeby wykazać iż tak jest rzeczy
wiście, to samo czasopismo mówi 
w innym artykule o  niemieckich 
su k c e s a c h  na Wschodzie i stwier­
dza m. in.: „Z  końcem lipca Niemcy 
na froncie wschodnim, na odcinku 
szerokości 126 mil, zmusił! do od­
wrotu ponad 100 doskonale uzbro­
jonych i pierwszorzędni« przeszko­
lonych dyw lzyj sowieckich, pomija­
jąc fakt, że dyw izje te liczebnie 
przewyższają wszystko, oo Stany 
Zjednoczone w  zakresie gotowych 
do walki wojsk mogą zgromadzić do 
k o ń c a  bież. roku. Wszędzie, gdzie 
tylko wojska mocarstw Os uderzy- 
}v  odrzucały zażarcie się bronią­
cych Rosjan i zadawały im całko­
w itą klęskę. W ypadki ostatnich dni 
i tygodni na tym  odcinku frontu 
wschodniego nie mają «obie rów­

nych w  historii".

Czasopismo podkreśla także fakt 
że Stany Zjednoczone zawiodły na 
wszystkich odcinkach, na których, 
jak «ię chełpiły, miały być potężne

„L ife " ,  walczą Chińczycy, za któ­
rych Stany Zjednoczone wręczyły 
Japończykom ultimatum oo spowo­
dowało atak na Feari Harbonr. 
W brew  życzeniom I  oczekiwaniom 
Chiny Oiangkaiszeka nie otrzyma­
ły  pomocy od  Północnej Ameryki. 
Obecni« sytuacja ich jest znacznie 
gorsza niż kiedykolwiek przedtem, 
zamiast olbrzymich dostaw wojen­
nych, które im przyrzeczone, udało 
sl? dostarczyć im tyl^o niewiele ton 
amunicji, a tymczasem Japończycy 
wdzierają się coraz to  dalej do ob . 
ronnych Hnij Gzi a ngkais z eka, i po­
mału, lecz konsekwentnie łamią je­
go opór.

Na zakończenie czasopismo pod­
kreśla, że Stany Zjednoczone nie 
tylko nie są w  stanie dać pomocy 
Chinom I Związkowi Sowieckiemu 
oo gorsza, same z dnia na dzień są 
ooraz to bezsiłniejsze, albowiem 
straciły dróg', na których odbywała 
się ich żegluga.

Byłoby niezmiernie ciekawym 
dowiedzieć się, eo też pan Roose­
velt, k tóry ponosi odpowiedzialność 
za wszyskie te sprawy, *  tym  „za­
chęcającym1'  sprawozdaniu czaso­
pisma „L ife “  sądzi. Niestety nie do 
w iem y się niczego, albowiem wład­
ca w  Białym Domu polecił niedawno 
zakomunikować dzi ennikarzom przez 

swego sekretarza, że nic nie ma im 
do powiedzenia, czemu przy Ist­
niejącym stanie rzeczy nie należy 
się dziwić.

«  tym, czego Anglia obaw ia stę od 
przyszłości, nawet gdyby miała 

w ojnę wygrać: bezrobocia i współ­
zawodnictwa *  silniejszymi Stana­
mi Zjednoczonymi. Odpowiednie 
do tego ju i dzisiaj zapytują w Lon­
dynie, jaką należałoby w roztrop­
ny sposób uprawiać politykę gospo 
darczą. Pod jednym względem pa­
nuje przy tym zgoda co do tego, co 
trzebaby kiedyś w  przyszłości zro ­
bić, a mianowicie: nie wprowadzać 
z powrotem  parytetu złota. Rów­
nież żord Simon wyraził teu sam
pogląd, a on jako były kanclerz 
skarbu wie już chyba, jak przed­
stawia * 'ę  W tej chwili stąp brytyj­
skiego majątku. Anglia straciła nie­
mal kompletnie swe złoto. Mogłaby 
tworzyć znowu rezerwy —  lecz nie 
wygląda to tak łatw o —  wówczas 
Amerykanie byliby pierwszymi, któ 
irzyby przedstawili swoje rachunki 
na podstawie układu o pożyczkach 
i dzierżawach i  zabraliby kocham« 
złotko. B rytyjczycy nie mają wcale 
zacmiairu pracować dia Ameryka­
nów, raczej »rezygnują z parytetu 
złota. Zdaje «ię jednak, te  mie zda­
ją «obie oni jeszcze sprawy z tego, 
że odrzucenie czystej waluty złotej 
pociąga zą sobą rezygnację z tb e- 
rałlstyczmego systemu gospodarcze­
go, inaczej bowiem nie zapewniali­
by tak goTąco: N igdy więcej złotol

AMSTERDAM. Dziennikarz ame­
rykański Fryderyk Kuh oświadczył 
w londyńskim radio w związku z sy 
tuacją w  Rosy Sowieckiej, ie  jest 
niemądrym twierdzenie o  ń ewyczer 
palnych rezerwach Sowietów. So­
w iety  «ame podobno ju i określiły 
swe straty na 5 m ilionów ludzi. 
Poza tym utracił Związek Sowiecki 
na rzecz Niemiec dotychczas obsza­
ry  równające s ę  powierzchniom 
Anglii, -Francji i Niemiec razem 
wziętych. P rzy  tym utracono prze­
ważną część okręgów rolniczych 
i surowców dostarczających połowę 
produkcji żelaza i 3/4 części je j 
produkcji aluminium. Jeżeli uda stę 
Niemcom odcięcie Związku Sowiiee 
kiego od jego dowozu ropy nafto­
wej, to sytuacja Sowietów stanie 
się beznadziejną.

PIONIERZY NAPRZÓD!

to  lub jakieś Inne kosztowności, coraz większego 'Wstrętu do ryb ".

BERLIN . Podczas walk na po­
łudnie od dolnego biega Donu do­
wódca pewnej pancernej kompanii 
ploń-crów otrzym ał polecenie wy­
sadzenia w  powietrze Uml kolejo­
wej, znajdującej się w  odległości 10 
kim  przed wysuniętymi naprzód 
nl-emi<eck!«m kołumrcamfi atakujący­
mi. Szybkim rnchem wbijała się 
kompania k'lotnetr po kilometrze 

i w zajęty przez nieprzyjaciela łercu

popierana przez S wozy pancerne. 
Cztery ciężkie czołgi nieprzyjaciel­
skie usiłowały zatrzymać pionierów 
przez stosowanie ognia ze skrzydeł. 
Podczas walki niemieckich wozów  
pancernych z przeciwnikiem, dotar­
li pionierzy pod ochroną stojącego 
pociąga towarowego do toru kole jo  
wego i wysadzi® w powietrze szyny 

3 miejscach.

oddiąć odwrót żołnierzom nkm ice. 
kim. Siedzący ua wozach paneem 
nych pionierzy odparli masowe 
kontrataki bolszewików. W  krót- 
k£m starciu a wysuniętymi naprzód 
oddzlaltami nłepwsyjadcśsldmł wzżę 
to do n iew o* oficera bolszewic­
kiego i kom :s ar «a . Niemiecka kom ­
pania pionierów po wypełnoróu owo 
go polecenia wróc'ta bur «tra t d *

Nadaremnie umiłowali bolszewicy i swych wyjściowych posyegł.



W  jłie s -w  sst;ą r o c z n i c ę  śe rs iw rc i

cfp. Jana Frąckiewicza
odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele Wszyst* 
kich Świętych dnia 1 0  sierpnia b. r. o godz. 9 rano, 

O czym zaw'adamia 
________________    R o d z i n a .

W krafu Kozaków dońskich
mfecktej. 1200 km . m arsza  w  aće- 
całe 28 dni, 1200 kin. p rze *  k ra j  

wrogów, przez groźny tere» przy 

palących promieniach słońca i stru 

mtenisch burs deszczowych. 1 pe- 
nowji e czeka, fch mars« naprzód w
kierunku c rn il sowieckiej na setki 
kilometrów. W ydaje węr że już 
wogóle n igdy niw będzie Końca, jak  
kol wiek jćedzkfo się przy kierow­
nicy «d  Z godziny zrana a i do na­
stania reocy.

Czasami zjawiały się długie sze­

regi jeńców, ciągnących m isio ma­

szerujących wojsk dalej na zaple­
cze, nieprzerwane szeregi! tak gamo 
bezbrzeżne jwk j step. A  dzisiaj 
grenadierzy pancerni m ieli znowu 
przeżycia, które na długo za pamię­
tają i o którym  kiedyś w  domu bę­
dzie się długo i  niejednokrotnie 

opowiadało.
Często sSę słyszało o  kozakach,

«üssku księżyca, w  niskiej skrzy­
wianej od wichrów stajni. Ciem­
ności zupełni« ją  pochłaniają. Za 
to może posterunek daleko obser­
wować matowo-lśniącą powierzcłi-
*  ę stepu.

Dwóoh grenadierów pancernych, 
pochodzący,* x ^ ^ 2 ,  «tai u* 

•teaży podczas krótkiego >D1 »wyeh 
kolegów a grupy bojowej pewne» 
*.Vwkjl pancernej, znajdującej się
*  kraje kozaków dońskich. Th jru  
9* bojowa zatrzymała się w  pcw- 
*ei wsi, które tutaj nazywają się 

ttanlcwml W teś leży ua pochyłości 
doliny stepowej, która na kilka go­
dzin daje aeärronlenie oddzSałowi 
Rrzed jego dalszym marszem przez 
“ teznaay teren. Myśli żołnierzy 
wędrują, podczas gdy octy wpatru­
ją Sę w  srebrzyste nieskończoną 
^al. Obaj* myślą o  dalekiej podróży, 
adbytej od początku nowej ofen- W sprawie cukru aa M t a r y

F o d z ię l t o w a i i le .
Wszystkim tym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniei 

oosługi ukochanemu Synowi i Bratu, zmarłemu 4 sierpnie 
1942 roku w wieku lat 38

ś t p .  J A N O W I  R Y M K I E W I C Z O W I
składamy z głąbi serca płynące „B óg zapłać^1. Msza żałobna 
za duszę Zmarłego odbędzie się w kościele Św Rafała w dniu 
8 VUI b. r. o godz. 8 rano. O czym zawiadamia'ą Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych pogrążeni w nieutulonym smutku

_ _ _ _ _ _  Matka, Ojciec, Sioslra, Bratia i Beto,

P U N K T Y  S T R A T E G I C Z N E

S P ^ & R & M ih Ę i ik a tw m s s ic ie

Wszystkim, którzy w dniu 2.VIII-42 r. wzięli udział 
w pogrzebie męża mego

f p Zygmunta Różańskiego
Przyjaciołom, kolegom i współpracownikom^ a w szcze- 
lóiności p. Baranowskiej, p. Korzeniowskiemu i p. Cie- 
sttrłowi składa tą dragą serdeczne „Bóg zapłać“

2 b n e .

opatrzona św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarła w dniu 7 sierpnia 1942 r. przeżywszy la t 77. Eks- 
portacja zw ł.k  z  domu ż łoby odbędzie się 8 sierpnia o  godz. 
0 rano do kościoła św. Jakuba, Nabożeństwo żałobne od­
będzie się o godz. 10 tegoż dnia, po którym nastąpi pogrzeb 
no cmentarzu po— Bernardyńskim O czym zawiadamiają po­
grążeni w głębokim smutku   Córka i  Synowie.

i Paulina, pulkownikostwa T B Z 8 C I B C K I  C D  
.*** ich Syna a mego najdroższego Brata Władysława, 
e *»y, żony mojej, zmarłych w dniu. 20 łu te-o 1937 roku 
JW arezawie oraz 12 VIII, 3 XI 1941 roku w Wilnie i 29 VHI 
939 w  Warszawie odbędzie się uroczyste Nabożeństwo Żało- 
ne w środę 12 V1JI r. b. o godz. 8 w Kościele św. Jakuba, 
®*ym zawiadamia Krewnych, Przyjaciół i Znajomych osiero- 

ony S y n , B ra t i M ąż K a z im ie rz .

zmarł dnia 27.VI - 42 roku w majątku Ustroń, pochowany w grobach rodzinnych 
w Borodzieniczach. Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy, odbędzie się u O. O. 
Bonifratrów dnia 4.1X-42 r. o godz. 7-mej rano. O czynr zawiadamiają wszystkich 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, pogrążone w smutku i S
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—  KONTROLA LICZNIKÓW , 
lak sią dowiadujemy ie  fródeł 

m iarodajnych, w  czasie najbliższym 
r ostanie przeprowadzam a ko-ntrola 
liczników. W  wypadku stwierdzę* 
nia przekroczenia normy przysłu 
gującej, nastąpi wyłączenie abo­

nenta z m iejskiej sieci elektrycznej.

{ty
—  PRZEDSTAW ICIELSTW O 

FARMACEUTYCZNE. Jak się do­
wiadujemy w  czasie najbliższym i 
zostanie utworzone wielkie przed* 
stawtcielstwo wyrobów farmaceu­
tycznych.

Centrala przedstawicielstwa mie* j 
Icić się będzie w  Rydze. Nowa pla* ! 
cówka przyczyni się niewątpliwie 
do rozpowszechnienia niezbędnych 
leków na terenie całego Ostlandu,

(ty
—  KARA ZA BRAK DOKUMEN. 

TÓW . Chociaż zdawałoby się, że 
każdy wie o tym, że w  czasre wo­
jennym należy przy sobie stale po­
siadać dokumenty osobiste, wciąż 
jeszcze w  W iln ie trafiają się ludz!'c, 
k tórzy pozostawiają swe dowody w  
domu. Policja  zanotowała, celem 

odpowiedniego ukarania, nazwiska 
i  takich zapominalskich, (rl

—  W A LKA Z POTAJEMNYM 
UBOJEM. W  wyniku walki z pota­
jemnym ubojem i nielegalnym han- 

abrs'3 ,tu Xjgatqn oz ‘mas5[ui nrajp 
skonfiskowano na terenie miasta

774 kg. imięsa pochodzenia nielegal­
nego.

W obec wielkiej szkodliwości po­
tajemnego uboju, który dezorgani­
zując życie gospodarcze miasla, 
przynosi jednocześnie szkodę, gdyż 
szerzą się dziękj niemu wszelkiego 
rodzaju choroby, we własnym Inte­

resie należy unikać kupowania ta­
kiego mięsa.

Jednocześnie przypominamy, ie  
•w myśl istniejących przepisów, w 
wypadku pochwycenia, kupujący 
odpowiada narówni ze sprzedają­
cym.

— NOW E KIOSKI. W  czasie naj 
bliższym zostanie uruchomionych 
na terenie miasta 5 nowych kio­
sków, Zostaną one ustawione prze* 
de wszystkim na pryncypalnych 
ulicach miasta. (i)’

—  DOTYCHCZASOWY W Y N IK  
EKSPLOATACJI W  LASACH. W e­
dług prowizorycznych obliczeń de­
partamentu leśnego wyprodukowa­
no dotąd w lasach Generalnego Ko- 
mtsarlalu L itw y 1.000.500 mtr, 
sześć, drewna. P rzy  eksploatacji 
pracuje obecne ponad 4.000 robot­
ników, Roboty trwają bez przerwy.

W
—  PROBLEM DOSTAW Y DRE­

W NA. Departament leśny już obec­
nie zajmuje się zorganizowaniem 
dostaw wyprodukowanego materia­
łu leśnego ze  zrębów do miast. 
Prawdopodobnie zwózka drewna do 
stacyj kolejowych t ' bindug zosta­

nie dokonana przy pomocy rołnfc"- 
ków, którzy zostaną z<ftowiązani 

do dawania furmanek na ten cei. 
Istnieje również zamiar uruchomie­

nia większej ilości samochodów z 
gaz ogeneraloraml.

Osoby prywatne i- przedsiębior­

stwa, które otrzymały dziatki do 
wyrębu opału we własnym zakresie 
muszą również same troszczyć s’ę 
o z-wiezłenie uzyskanego drewna,

— DO WIADOMOŚCI SZEWCÓW. 
Na podstawie rozporządzenia W y­
działu Aprowizacyjno -  Gospodar­
czego szewcy poiwtinnj przy repera­
cji obuwia udzielać pierwszeństwa 
robotnikom i pracownikom zatrud­
nionym w  wojskowo ważnym prze­
myśle, leśnictwie, rolnictwie, przy 
wydobywaniu torfu I t, p. Resztę 
ludności obsługuje się w  następnej 
kolejności.

Przysługujące prawo pierwszeń­
stwa przy reperacji obir.via zainte­
resowane osoby winny udowodnić 
za pomocą dokumentu, wydanego 
przez miejsce pracy, {pi

—  AM ATORZY NOCNYCH SPA­
CERÓW. Ktoś puścił pogłoskę, że 
policja  w  stosunku do osób napot­
kanych na ulicy po upływie godz.

22, a przed 23 nie będzie stosował» 
żadnych represyj, gdyż właściwy 
zakaz chodzeń a obowiązuje dopi«** 
ro od 23-ej. Onegdaj sporządzoo* 
3 prolokuły przeciwko osobnikom, 
zasłaniającym się tą pogłoską, a 

spacerującym po godzinie policyj­
nej.

Powyższa pogłoska jest pozbat 
wioną jakichkolwiek podstaw. Za­
kaz chodzenia obowiązuje obecafc* 
od 22 do 4 i  żadne ulgi n!-c są sta­
sowane. Zmiana godz:n policyjnych 
może nastąpić tylko na podstaw?* 
odpowiedniego zarządzenia wladx,

—  P R Z Y JA C IE L S K IE  P Ó R A . 
C H U N K I. N a  Ile p o ra c h u n k ó w  oso­
b is ty c h  d o sz ło  o n e g d a j d o  bójk? 
m ię d z y  p rz y ja c ió łm i, .p o d c z a s  któ­
r e j  z o s ta ł  c iężk o  p o k a le c z o n y  Kost. 
r a d  L . z ü T c y  N a j 'n in k u  (N ow o- 
św ie ck a) 11— 17,

P o  n a ło ż e n iu  o p a t r u n k ó w  o f  a rę  
b ó jk i  p o z o s ta w io n o  w  d o m u , • (H

S o B d S a ś & n t S t & s a & G B *  SM  7 Ä “i au iitH S  <t<-
Wileńska)150

Dziś przedstawienie
wyłącznie dla wojska

C 7 1  * 6 47< tel. 6-77
Wspaniały wzruszający tilm

Jiłiit lilii
UW ÄQAI Początek seansów o godz. 16.45-—19.00, 

w niedzielę o godz. 14.3;)— 16.45—19.00.

g , / ! £ 3 fDwieUrai 36- tel. 10-37 

Niezapomniany film

„Wszystko dla Glorii“
św iatowej sławy Laura Solari i śpiewak kameralny 

Leo Slezak w sztuce Interm ezzo am Abend.
d o e z ą te k  s e a n s ó w  o g o d z . 1 7 .0 0 — 1(1. (j(

t 8- tai. 6-62- - Nowogrodzka' *
Pe?e  ̂ napiceffi f f l m  krvnv’nalny

99 A L A R M
6 6

W rolach gfownych
Paul Klinger, Hilde Sessak.

Poezatak »eansów o godz. 1 7.00— 1» 00.

g o A U S Z n / 1 “  fz^ at' ; -  54. M .  1C-70 

Czarująca wiedeńska komedia
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Komunikat B ki Akc. MAiSTAS
Na podstawie zarządzenia Gebietskommissar’a Wilno— mia­

sto z dnia 22 lipca b. r. został ustalony porządek obsługi klien­
tów w sklepach Maistasu w określonych dniach tygodnia po­
dług początkowych liter nazwisk.

Celem uniknięcia nieporozumień prosimy Szanownych Klien­
tów o zastosowanie się do ustalonego porządku i o czynienie 
zakupów w sklepach, w których zostały zarejestrowane karty 
żywnościowe, koniecznie w tym samym tygodniu:
W  poniedziałki: W, X, V, Z, 2 W  czwartki: A, B, C, C, D, E 
We Wtorki: R, s , Ś, T, U, V W  piątki: L, M, N, O, P, Q  
W środy: F, G, H, I, j ,  K W  soboty: wszystkie osoby, któ­
re w poprzednich dniach nie poczyniły zakupów ze względu na 
chorobę, lub inną ważną przyczynę.

Osfrzsga się z <jóry niestosujących się do niniejsze­
go, i ż r?is otrzymają oni należnych Im artykułów mięs­
nych, ponieważ przeszkadzają ani w szybkie! I normal­
ne! obsłudze Innych klientów, Jak również, iż obciążają 
normalne I szybkie zaopatrywanie sklepów w potrzebne 
ilości artykułów mięsnych.

S - k ą  Jltec* „ M Ä I S T H S «  W i J ą s
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M M It l f f i  P m ilT ?  KOLEJOWE
w W I L N I E  

i »& Y i iZ E B 9 J J Ą s  
1. Ślusarzy. 2. I-Je’ tromontsrSw. 
3. Spawaczy. 4. Mursrzy I zwyk­

łych robotników.
W  sprawie zatrudnienia zwracać się do biu­
ra warsztatów w godzinach urzędowych, 
pokói Nr 9, ul. Geleäsinkeliq (Kolejowa) 18.

H i ld e  K r a h l ,  W o lf  A lb a c h  R e t t y  
P o c z ą te k  s e a n s ó w  o g o d * .  1 7 .0 0 — 1 9 .0 0

z u d z i a ł e m  wyb. artystów. 
R o c z ą te k  s e a n s ó w  o  g o d z . 1 7 .0 0 -1 9 .0 0

• n w a l l d a  w o je n n y  w ie k u  s ta r  
*  a z e g o . p o g z u k u ie  p r a c y  w  
g o s p o d a rs tw ie  r o ln y m  u sa  
m o tn e l in t e l i j r e n t n e i  o s o b y

N o w o o t w a r t e  ^ > S S  

S l a i r o  g g & U U l d
Wtlno, Vilniaus (W ileńska) 2 4 -2 , tel. 16-32, (1 p iętro)

Załatwia w językach n,endeckim, litewskim i innych 
1 wszelkie podania, skargi sądowe, odwołania, apela- 
ą c } «  • inne oraz tłumaczy i przepisuje na maszynie.

Z n a m  « l f  n «  o g r o d n ic tw ie  W y  
m a g a n l«  s k r o m n e  d a b re  t r a k  
t o w s n i . ). Z g t o s z e n w  M o  A d m
.G o ń * « *  ń l *  . I n w a l i d y * .

M a u e z y c l e l k a  m fo d a  s r a k a  prr^ 
e y  w  k u l t u r a ln y m  d o m u  n a  

w a l.  J ę z y k i  p o c z ą tk i f o r te p ia n u  
o r a z  « r y c ie .  O r e r t y  d o  A d m  

G o ń c a *  p o d  „ Z a g r a n ic z n e s tu d ia  
u n iw e rs y te c k i« )*  8 4 0 9 -  *

K a d i o - e l e k t r o t e c h n i c z n y  i

W A R S  Z  T A T  i

O r g a n i s t a  *  6-«*© le t n ią  prafc  
t y k ą  w y k s z t a łc e n i• —2 la t a  

k o n s e r w a to r iu m , o b e jm ie  p o s a ­
d ę , n a jc h ę t n ie j  n a  p r o w in c j i
Ś t .  J u r e io  J a r a k i )  4—3

» 5 0 8 -1 ’

/ a .  c  Z  c  mt iw b  s s
Vokieciq (Niemiecka) 2 

H wykonuje w s z e l K i e  reperacje radiowe 
© (w  warsztacie lub u klienta na miejscu)
1  I wszelkich urządzeń grzejnych.
|  K u p u j ę  s p r z ę t  r a d i o t e c h n i c z n y

A s o b *  In t e l  ig e n t n * ,  w  ś re d n im  
'Ła w ie k a ,  « a m o tn a , p o a t u k  ie  
p ra o y  d o  p o tn o o y  w  g o s p o d a r  
stwia łab o p ie k i n a d  d »«<5m ' 
p o s ia d a  r e f e r e n c i«  O f e r t y  d ®  
A d m . „ O o ń e a *  p o d  . A .  W. .

» 4 7 2 - ^

potrzebna służąca g o s o o d y n i  
■ z« świadectwami. V iln ia u s
(W ilińska) 1 7 /1 9 - 3 ,  aklop.

- 1

f 3 © 9 9 © O M 9 ® 3 p o s z u k u j ę  kobiety do dziecka.
Z g ła s z a ć  s ię  d o  18* V I I I  b. r. 

K r o k u v o a  ( K r a k o w s k a )  67  m  5
9528Po dłuższej przerwie

P r a c o w n i a  D r e w n i a k ó w  
iiMiiła prac« i przyjmajs wszelki« fibstaloaki.

Sv. Ignoto (Sw. Ignacego) 8— 3 4 .

potrzebni m ę ż c z y z n !  d«"" p a ń -  
*  atwowego m a ją t k a  d o  bo  
p a n i *  z ie m i. " W y n a g r o d z e n ie  w 
n a t u r z e .  O n o «  V y ta u t ;e n e s  ( d .  
Jasna) 10-2. 9 1 9 6 - 1

D R E W N IA K I (kłumpie)
po cenach «rz ę d o w y c h  (bez zezwoleń) 

Didźioji (Wieika) 47 (obok kina .Casino“ )

A. K0 MDRATOWSÜ
O o t r z e b n y  z n a w c a  u io ra ie e k ie -  

g o  s  w ł  m a s z y n ą  R iu ro  
T łu m a c z e ń  » P o d a ń . G e d im in o  

d. M ic k ie w ic z a ')  15, » 1 5 6 - 0

y a  u t r z y m a n ie  p o trz e b n a  n a  
*■ w .e ś  d o  p o m o c y  w  d o ro a  
( ) f e r t y  d o  A d m . *  G o ń c a *  p o i  
.O g r o d n ik * .  9494

T o n a  z 8- le tn im  s y n e m  p o  w y -  
w ie z io n y m  m ę iu  p r z y  i tn ie  

»racę n a  w s i w  g o s p o d a rs tw !o  
d o m o w y m  z a  s k r o m n e  w y n a ­
g r o d z e n ie . O f e r t y  d o  A d m . 

G o ń o a * D o d  . N r .  491«.
»477-0

i O  l e t n ia  a b s o lw e n tk a  g im n a  
0  z ju m  k u p ie c k ie g o  z n a ją c a  

b u h a lte r ię ,  p r o w a d z e n ie  s k le p u  
o r z y jm ie  o d p o w ie r in  ą  p ra c ą  w  
m a ją tk u  lu b  m ie ś c i« . C iu r l io n io  

s k r ę to w a )  5 2 —2. 5510

6 a »a u
A l  C t e t a n  A r t h u r  M a u e r .  —

✓  B iu ro  p o d a ń  do , w fa d z  
n ie m ie c k ic h . J u rg io  ( z .  Ś w , J e r  
3 k i )  4 — 5 . C z y n n e  o d  8— 18.

O i e d n a  m a t k ą  p ro s i d o b r y c h  
ln d z i  •  d a r o w a n ie  lu b  w y p o ­

ż y c z e n ie  J a k ie g o k o lw ie k  w ń -  
z e e z k a  d la  n le m o w lę o ia . Z g ło ­
s z e n ia  do A d m . .G o ń c a *  p o d  
.M a t k a * .  - g

n a m  * 5  B M  U m n ,  k to  w a k a ż e  
* *  2— s p o k o jo w e  m ie s z k a n ie  

Z w iew  ś ró d m ie ś c ia  lu b  a a  
r z y ń c u . G e d im in o  (d .  M lo k ie w i -  
e z a )  10. 9 6 1 7 - 1

n z l e r ż a w y  r o ln e ]  p o s z u k u j? .  
w  In w e n t a r z  ż y w y ,  m a r t w y  
o r a z  z a s ie w y  p o s ia d a m . K a lv a -  
r i j ą  ( K a l w a r y j s k a )  6 m . 17.

9510

F ł t l a s  c b o rń b  s k ó r n y c h  f a r -  
, m a h ó lp o *? , r o w e r  d a m s k i k u  

p ię  O f e r t y S i j »  a 1 ś l  .G o ń o a *  
p o J  „ A t la s *  9521

C 5ie lfż n > ę  p o ś c ie lo w y , k o łd r y ,  
w a tę  k o s z u le  m ę s k ie , s e r w e

t y  p o d u s z k i , w ło ś  k a p ię .  P r a c o  
w n ia  k o łd e r .  L ie jy k lo s  (X .n d w i-  
s a r s k a )  1. —2

De ' a p rz e d o n la  k o z a  m le c z n a .  
B ir u ta s  ( F a b r y o z n a )  S ła — 2, 

o d  1 7 — 20. 9185— 1

h t  s p r z a d a n ia  
- -  a n g ie ls k ie g o

S m t r .  s u k n a  
k o lo r a  c z a r n e ­

g o  w  p r ą ż k i  800  E M . A n t a k a ln io  
A n to k o ls k a  3 0 — 15 9542

C o t e l  k u p ię  w y g o d n T , d la  cho- 
“ rej O f e r t y  p is e m n e  l a b  o s o ­
b is te  S a l t a n ą  ( S o l t a ń e k a )  14  
Zwierzyniee Clschanosriczowa

(.430

■ C s io n k a  d a m s k a  z f u t r z a n y m  
J  k o łn ie r z e m  600  B M .,  b u t y  z  
c h o le w a m i 350  E M . d o  s p rz e d a ­
n ia .  T i l t o  (M o s to w a )  l ! a - ‘2 4510

l^ n p ię  lu b  w y m ie n ię  n a  p r o d u ­
k t y  c z a r n s  s p o d n i*  i k a m i­

z e lk ę  z  k r e p y .  O f e r t y  d o  a d m . 
.G o ń c a *  p o d  .S p o d n ie * .  8493

I f u p f ę  k a m ie n ie  żarnowe lub 
obstaluię, Oferty d e  a d m .  

.Gońoa* pod .Żarna* 9531

U a l l o l  K t o  w ie  o m ie j  sen  p a *  
■■ b y t u  o jc a  m o je g o  M a r c in a — 
W a le n t e g o  P o la k ie w ic z a ,  k t ó r y  
w y j e c h a ł  a  W i ln a  1 9 - V I  r ,  b ., 
p ro s z o n y  J e s t o p o w ia d o m ie n i«  
B o g d a n k a  P o la k ie w ic z a ,  W i ln o ,  
G u d q  ( S ło w ia ń s k a )  5 — 6* 9524

■ ^ n p l?  n a l t k o  z im o w * ,  la b  ]e -  
* *  s io n k ę  o ra z  b n o ia z k t  d la  5 
l e t n ie j  d z ie w c z y n k i  G e d y m in o  
( M ic k ie w ic z a )  1 — 1 4

g a p i ?  w z g lę d n ts  w s z m ,  w  
d z ie r ż a w ę  p s a  rs s o w e g o , t r e  

s o w an eg ro  d o  p o lo w a n ia  n a  k a  
« « k l d o b r z o  s a p f a o ,  a a  k u p n o ,  
lt>b e a  d z ie r ż a w ę ,  k a r m ie n ie  i 
p ie lę g n o w a n ie  z a p e w n ia m  b a r ­
d z o  d o b r e . J a k  r ó w n ie ż  z w r o t  
p s a  w  w y p a d k u  d z ie r ż a w y .  P ro  
p o z y c je  t e le fo n ic z n ie  N r .  991 w  
g o d z . o d  7 d o  15 e o d z . 9529— 1

g n a ty  tu e ]  a h a n d lo w a  p r z y jm ! «
a a b a g e n tó w . k a p e ó w  * d o m o ­

k r ą ż c ó w  n a  « k u p  k o r z y s t n y c h  
o d p a d k ó w . W y m a g a n a  k a u e ja  
50 E M . Z g ła s z a ć  a ię :  W i l n o ,  
S te p o n o  ( S t e f a ń s k a )  7 — 1 o d  
g o d z . 1 4 —1S, 9413

j& d lę d z y  P o rn b a n k le r n  a  R e d a -  
■ *  n e s  ( R a d u ń s k ą )  z g u b io n o  
p o r t f e l  z  d o k u m e n ta m i i p fa -  
n ię d z m l n a  im łę  Z y g m u n ta  S a ­
d o w s k ie g o  z a m . p r z y  p il ie s  
(Z a m k o w e j )  18— 6. Ł a s k a w e g o  
"z n a la z c ę  u p ra s z a  a ię  o  z w r o t  
d o k u m e n tó w  (m o ż n a  d o  a k r z y n *  
k i p o c z t o w e j ) .  P ie n ią d z «  p r o s z ę  
z a t r z y m a ć  c o b i« , ja k o  w y n a *  
g ro d z e n i« .  9518

J f n p l  .B e ls z a j a  m a d io ln s k a ja  
* *  e n o ik lo p e d i ja *  t o m y  6.  8— 33  
1 . s t o w n ik  J e ż y k a  p o ls k ie s o *  t  
V I  V I I ,  V I I I  o r a z  d z i e ł a  h iz to -  
T y c z n e  L u b a w a k ie g o  i  H .  Ł o w -  
m la ń s k le g o . K s ię g a r n ia  a n ty -  
k w a r ia t  S r .  J o n o  1

| f u p i e  G łó w k ę  d u ż ą  a p ia c ś j lą -  
l k i .  Ź T l r b lą  ( W r ó b l a )  9 — 14

8999

p o t o g r a f j e  w ie c z n e  n a  p o rc e la *  
■ n ie .  Z a m ó w ie n ia  n r z y jm u je  
z a k ła d  k a m ie n ia rs k i W .  B ik n e r a .  
W iln o .  R a so s  i t r .  ( u l .  R o s s a )  14.

0 4 5 3 - 1

B ^ a ja k  n o w y  d w u o s o b o w y  z  k o m  
p le t n y m  U rz ą d z e n ie m  a p rz « -  

d a m  x a  R M . 200 K a lv a r iq  ( K a l ­
w a r y js k a )  3 7 - 1 4  o d  9 -1 7 . »493

f j o w e r  d o  s p r z e d a n ia  ( m ę s k i ) .
7ou R M . A u ś ro a  V e r tq  ( O s t r o  

b r a m s k a )  22—8 652 6 — 1y g u b io n ą  k a r tę  t y t o n io w ą  n a  
**  n a z w is k o  S a k o w ic z a  W ł a d y ­
s ła w a  G u rg o lu  ( z .  O b o z o w y  I»  
N r. 5 , u p ra s z a m  z w r ó c ić  z a  w y ­
n a g r o d z e n ie m . 0439

R y u p  ę  s p o d n ie  d la  c h ło p c a  13 
le tn ie g o  n a  w y s o k i  w z r o s t .  

A d r e s  p ro s z ę  z o s ta w ić  w  a d m , 
.G o ń c a “ p o d  , K u p n o *  9 1 9 1 — 0

T g u b io n o  d o w ó d  o s o b is ty  11* 
t e w s k i  z a ś w ia d c z e n ie  z  

H . K  p  n a  n a z w is k o  K is ie la  
S ta n is ła w a ., o r a z  15 R M . U c z c i­
w e g o  z n a la z c ę  u p ra s z a  a ię  •  
z w r o t  d o k u m e n tó w , a  p ie n ią d z e  
z o s ta w ić  w  n a g r o d ę . V h la r m $  
Cd. Ś r o d k o w a )  1 6 — 2 . S500

g ^ a le n d a r z e  k s ią ż k o w e  r ó ż n y c h  
w y d a w n ic t w  i r ó ż n y c h  l a t  

k u p ię — z a p ła c ę  d e b rz e . Z g ła s z a ć  
się : S n ia d e c k iq  ( Ś n ia d e c k ic h )  
2  « E k s p e d y c ja *  g o d s . l 2 4 u b  T r e -  
n  o to s  ( S t a r a )  4 1 — 1 .g o d z . 9 — 10  
ra n o . 94S0— 0

S łu p ię  o p o n ę  b a lo n o w ą  26x 2. 
S te p o n o  ( S t e f a ń s k a )  17— 4.

9 4 8 1 - 0
T g u b ^ o n y  d o w ó d  o s o b is ty  11“ 
Ä  t e w s k i  n a  n a z w is k o  M a k s i»  
ra o w ic z a  S ta n  a ła w a  u n ie w a ż n ia  
s ię  9497 t r a p i ę  m o to r  2 - 3  H  P, m a s x y -  

n ę  d o  p is a n ia , p i łę  ta ś m o w ą ,  
m ło t k i  s z e w s k ie . V i ln ia u »  < W i*  
le ń s k a )  1 7 /1 9 - 6  a - l* y g a b :o n o  p a s z p o r t  l i t e w s k i  n *  

n a z w is k o  V a c lo v a s  A n d ru *  
k a i t łS a .  U c z c iw e g o  z n a la z c ę  
o ro s z ę  o z w r o t ;  P a u p lo  P o ­
p ła w s k a )  3 1 —6 953 7

Ł ó ż k o  n a  s ia tc e  300 F M , s z a fa  
150 R M  d o  « p rz e d a n ia . K r o -  

k u v o s  ( K r a k o w s k a )  32—6 9457-0
^ g u b io n y  d o w ó d  ty m c z a s o w y  
w  l i t e w s k i  n a  n a z w is k o  A l in y  
M a c ie ie w ic z ó w n y  p ro s z ę  o  z w r o t  
po d  a d re s e m : K a ro -K a p u  ( W o is k .*  
C m e n t a r a a )  7 /4 — 5, A n to k o l .

»532

s p r z e d a m  z e g a r  ś c ie n n y ,  
' ‘ p ła s z c z  m ę s k i z im o w y  p ła s z ó ż  
d a m s k  z im o w y , t o r e b k ę  c z a r n ą  
i b r ą z o w ą .  T r a k u ( T r o c k a )  4 — 2  

9 4 6 4 - 0

y g u b io n o  n a  Z w ie r z y ń c u  g a ś n ik  
<*■ m o to c y k lo w y .  Z n a la z c ę  u p r a ­
s z a m  o  z w r o t  p o d  a d re s e m :  
M ic k ie v iö ia u s  ( d a w  T . Z a n a )  
15 b / 1 3 - 2 .  W y n a g r o d z e n ie  p ie ­
n ię ż n e  a lb o  p r o d u k t a m i .

C p r z e d a m  a r t y s t y c z n ie  k r y t y  
^  s to l ik ,  f o t e l  n a  k o ła c h  d la  

c h o re g o , s p o d n ie  łó ż k o  s ia tk o w e  
M e e e te S s  M e c z e to w a )  5 ~ 2

k — 0

« •p r z e d a m  t o a le tę  ja s n ą  » k r x y -  
d e łk o w ą , w a l iz k ę  s k ó r z a n ą  

( s a k w o  a ż ) ,  k o s t iu m  ja s n y  n a  
c h ło p c a  la t  1 2 —14 p a n t o f l«  k ą ­
p ie lo w e  N r  35  D a u g ie l  S k io  (S ło  
m la n k a )  4 - 3 ,  g o d » . » °— 1« 4 70 _ Q

r ™
S j  W s z e l k i e  n a p r a w y  

u  k l i e n t a
Ü  ś w in t fa ,  d z w o n k ó w , ra d io -  

a p a r a tó w  u s k u te c z n ia

WIKTOR J S i m i l S i
A u ä ro »  V a r t u  rn  R  

^ ( O s t r o b r a m s k a )  H

C p r z e d a m  s tą ł  » 00  BM. U k m e r -  
^  g e a  c W iłk o m  e r e k » )  In O —i .

» 5 * 7 — t

C p r z e d a m  t o a le tę ,  d w *  f o t e l *  
^  k a n a p k ę . R o ż in  ( A l e j a  E ó i )  
4 - 1 ,  o d  t B - 1 7  94S1

C p r z e d a m  la b  z a m ie n ię  n a  d rz e  
v:3 w o  o p a ło w e  r o w e r  m ę s k i 1 
k i l i m .  T r a k a  ( T r o c k a )  1 5 — 10

C p r z e d a m  f o r t e p la u  lą b  z a m ie -  
•w  n ię  n a  b u t y  m ę s k ie . Ź y i r b iu  
( W r ó b l a )  9 -1 1  3439

C p r z e d a m m ię k le  m e b le  Ś 2 5 R M ,  
ta p c z a n , k i l 'm .  S e t ią  (S o i t a ń  

s k a )  1 2 - 3 .  8492

Se rw e to  63 R M  , la m p k ę  n o c n ą  
30 R M . ,  r ó ż n e _______  naczyn ia  ku-

e lh e n a e , k s ią ż k i  i m a r y n a r k ę  n a  
c h ło p c a  l a t  15  s p r z e d a m . S k a o o  
(S k o p ó w k a )  4 — 31 g o d z , l i - r l 9

C p r z e d a m  lu s t r o  w s r e b r n e !  r a  
m is , f i r a n k i ,  k r y s z t a ł y ,  p o ­

d u s z k i i  In n e  d r o b ia z g i.  J u o z u -  
p o y iä ia u s  (d .P ió r o m o n t )  4 —6  9509

C p r z e d a m  
J  b ro n z e n  
t o f le

s a lo n  o z d a b ia n y
 o b ic ie  z ło c is te , p a n -
d a m s k ie  N r  35 99  R M .,  

c z a r n y  p ła s z c z  s k ó r z a n y ,  p a n ­
t o f le  "d am skie  N r  37 is o  R M .  
k re d e n s  d ę b o w y , z e g a r e k  m ę ­
s k i n a  rę k ę  e r a z  s a m o w a r . K a -  
ló j im o  ( d .  W ię z ie n n a )  8—2 , o d  
g. 9-15. 9507

S J p rz e d a m  ta o e z a n  103 R M . ,  2 
* *  fó ż k a  200 R M ., e n c y k lo p e d ię  
w  J ę z y k u  r o s y js k im  200 B M .,  
n u t y  d o  g r y  n a  f o r t e p ia n ie  M o ­
z a r t a  t In n e  d r r b n a  r z e c z y .  D o ­
w ie d z ie «  s ię  o d  g . 1 2 - 6 ,  M in -  
d a u g o  (d . S fo w a c k ie g o )  22— 1 1 .

9513

C p r z e d a m  n a r z u t k ę  a n g ie ls k ą  
' f  n a  o s o b ę  s z c z u p łą , p ła s z c z  
d a m s k i z im o w y  c z a r n y ,  k o łd r ę  
łó ż k o  n a  s ; a tc o  250 R M . D o w ie -  
d z ie ó  s ię  o d  g o d z  14— 18. Ż y g io  
{d . N a d le ś n a )  4 9 - 5 .  9513

t l f i e s z a h  z  r o g ó w  J s le n lo h  
s p rz s d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  

p r o d u k t y ,  u b r a n ie  ro b o e z e  n o .  
w *  150 B M .,  s u k ie n k i  1 30 , b lu z ­
k a  je d w a b n a  7 0  R M . n a  n is k ą  
i  s z s z u p fą , ż a r ó w k i ,  d r o b ia z g i .  
C in r l io n io  ( d .  Z a k r e t o w a )  5 2 —2 .

8511

T c g a r e k  n a  rę k ę  la b  k ie s z o n -  
“ “  k o w y ,  p a r a w a n ,  k o e , k n r z o -  
w le o  p o d w ó jn y  n o w y ,  a p a r a t  
f o t o g r a f ic z n y  6 z  4 7 ,  n a  b ło n y  
z a m ie n ię  n a  r o w e r  lu b  s p rz e ­
d a m . S k ą p o  ( S k o p ó w k a )  i — 31, 
I I  p ię t r o ,  p a  p r a w e j s tr o n ie ,  
g o d z . 1 6 - 1 9 ,  6538

▼ a m ie n ię  s m o k in g  a lh o  m a te -  
i* 1 r i a ł  n a  k o s t iu m  1 r o w e r  n a  
n ia n iu o , r ó ż n ic ę  m o g ę  d o p fa c id .  
J o g a ilo s  ( J a g i e l lo ń s k a '  9 — 6. 
od  1 5 .3 0 -1 7 . . 8519-1

L 6  K A L E

© r a c o w n ik o w i  p o t r z e b n o  1 a lb o  
*  2 p o k o je  u m e b lo w a n e  w
śródmieiciu
t a r * .

T a lo f . 154— s e k r e -  
94C3-0

r t e s z a k a j ę  n a t y c h m ia s t  p o k o jn  
■ z  p ie c e m  w  o k o l ic y  K os* 
g id ä k o a  ( K o ś c iu s z k i ) ,  lu b  t» Ia cu  
K a te d r a ln e g o .  O f e r t y  d o  A d m . 
.G o ń c a "  p o d  .95C 1*. » Ö 3 3 -1

r j o s z u k u ję  p o k o jn  *  n ie k r ę o u -  
* ją o y m  w e jś c ie m  w  e k -o lio y  
„ Z w ie r z y ń c a * .  Z g ło s z e n ia  _ do  
A d m . , G o ń c a"

Z g lc
p o d

c— U'1J u es-’Pi-O'̂ evTaas’rs.̂ .Trx-u.« -aŁ̂rruzzr-—Mi

I  la tfp o D ia in s
p o l a k  la t p o z n a  p a n n ę  lu b  

w d ó w k ę ,  m a t e r ia ln ie  n ie z a ­
le ż n ą ,  s y m o a ty c z n ą ,  c e l  to w a  
r z y s k o - r o a t r y m o n ia ln y .  O f e r t y  
d o  A d m . .G o ń c a “ p o  I . B lo n  y n * .

954 3

B e z d z ie tn ą ,  z d r o w ą , z u p e łn ie  
n ie z a le ż n ą  n ie w ia s tę  o d  

3 0  —  45  l a t ,  u c z c iw ą , p r z y  
s to in a , d o b re g o  i  m i łe g o  
c h a r a k t e r u ,  z n a ją c ą  s ię  n a  g o ­
s p o d a r s tw ie  d o m o w y m , p o s ia d a  
ją c ą  m a s z y n ę  d o  s z y c ia  d la  w ła  
s n e g o  u ż y t k u  p o z n a  w  c e lu  m a ­
t r y m o n ia ln y m  m ę ż c z y z n a  a z la -  
o h a tn e g o  e b a r a k t e r n  l a t  55, n a  
d o b r y m , k o r z y s t n y m  i s a m o d z ia ł  
n y m  s ta n o w is k u . O t a r t y  *  f o t o ­
g r a f ią  i b io g r a f ią  d o  a d m . .G o ­
ń c a  po d  .S y m p a t y c z n y *  Z w r o t  
f o t o g r a f i i  i d y s k r e c ja  z a p e w n io ­
n a . 8524

R O W E R Y
n a p r a w a  i p r z e r ó b k a  e r a s  
z a m ia n a  c z ę ś o i. K u p n ie  
e Z ę ś m  r o w  e r  o  w  a  n o w e  
< u ż y w a n e .  A. Z a le w s k i ,  
A u  Sr os V a r t q  (O s t ro b r a m ­

s k a )  29.

Z n a czk i do z b io ru
k u p ie , g ła s z a ó  c o d z ie n n ie  

hsięgarnia RutsKiege 
• d ż i o j i  ( W ie lk a )  1 t  

lu b  g . 17— 19: P il ie s  ( Z a n i*  
k o w a )  1 2 —7 K a iv a r i jq  

( K a l w a r y j s k a )  59 — 12.

Unieważnia sią
zgubioną kartą pracy
wystawioną przez Hee- 

resekrafifahroark 
w Wilnie na imię M ie­
czysława von Zy-iierv  
Korn.

Földkomraandantar
Wilna.

Dr. Med. Zofia  Gotllowska
S p e c . c h o ró b  u s z u , n o s a  i g a r  1* 
ł a ,  o r d y n u je  o d  4 —8 p p - W i ln o ,  
A .  J a k 5 to  ( d .  D ą b r o w s k  ógo )  7 -4 *

Gabinet rentśenowsKi 
Dr* med. A. Śmigielska

Pilies (Zamkowa) 3—9.
o d  8 — 1*2 i 1 9 - 2 0 .

Dr. Med. Helena Cynknfi*
c h o r o b y  w e w n ę tr z n a  

w z n o w i ła  p r z y ję c ia  c h o ry c h  
c o d z ie n n ie  o d  g o d z in y  1 6 — 17- 

K r a 2 iu  f d .  P a ń s k a )  2 1 — 1.

Dr. med. W ik tor Pieskom 
C h o r o b y  n e rC O iw d  > w e w n ę t r s r . i  
p r z e p r o w a d ź *  c i»  n a  Uo»ko  

( P o r t o w a )  N r  3  ra , 2. 
O r d y n u je  o d 12— 1 4  16— IĆL

Dr. J- Olszewski. 
C h o r o b y  n e rw o w e .

G a b in e t  ( iz y k o t e r a p e u ty o z n y
( R e n tg e n ,  k r ó t k o fa ló w k a ,  

d la t e r m ja ,  e le k t r o t e r a p j a ) .  
W a l ls t r .  ( Z a w a ln a )  22— 8  
G o d z . p r z y ję ó  od lt i  — 18.

Dr. K. Sokołowski 
C h o r o b y  s k ó rn e  i w e n e r y c z n a .  

P r z y jm u je  o d  g o d z . 5 .3 0 — S.SU 
i o d  5 — 7 w 'e c z .  

V i l n i a u s  ( W i le ń s k a )  3 0 - »

D r .  m e d .
G u s t a w  Markiewicz 

c h o r o b y  s k ó rn e  > w e n e r y o i a *  
G e d im in o  ( d .  M ic k ie w ic z a )  1— i t 

e d  g o d z . 8— 12 > o j  lo — 20,

M a r ja  B rzez ina  
L iu b a r to  ( d .  G r o d z k a )  27— 1. 

Z w ie r z y n ie c .

J. Korchowa
O la n d ą  { H o l e n d e m ia  ) i — L

Maria L a k n e ro w a
p r z y j r a o je  o d  9  ra n o  JoJ? w. 
J a s in s k io (J a s iń s k ie g o )  7— »•

W . Smtałowska
D i l le s  ( Z a m k o w a )  20— <

Siostr«u A k u s z e r k a
S. K u l e s z a n k a

T u m o -V a i2 g a n to  (d .  M o n t w ił ło w *  
a k a )  21— 1.

N a  z U c e n  e P P . L e k a r z y  z a ­
s t r z y k i  p o d s k ó rn e , d o m ię ś n io w  « 
i d o ż y ln e .  O d  5 p p . d o  d pp  

Z a m ó w ie n ia  t e ł .  26.

O g ł o s z e n i e

zawsze
przynosi

k o r z y ś ć

mmmmmmmaummmmmmmmmmm m wmmmaśmmaBasmauammmtmmmmmmmmmm
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